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Rel ig ia .

Grzechy przeciw Duchowi świę
temu.

Grzechów przeciw Dachowi świętemu 
iest sześć: 1. Rozpacz o zbawienia.
2. Zbyteczna ufność o tćmźe zbawieniu.
3. Sprzeciwianie się uznaney prawdzie 
wiary. 4. Zazdrość łaski boskiey bli
źniemu. 5. Zatwardziałość w grzechach, 
6. Odkładanie pokuty aż do śmierci. —
1. R o z p a c z  o z b a w i e n i u .  Rozpaczał 
Kain, bratobóyca, zamiast żeby się wziął 
do pokuty. »Grzechy moje,44 wołał, 55są 
większe, aniżeli, żebym dostąpił odpu
szczenia.44 Rozpaczał Judasz, zdrayca 
Iezusa, i powiesił się. Nie godzi nam 
się rozpaczać i wątpić o zbawieniu du
szy, chociażby grzechy nasze były nay- 
większe; ponieważ miłosierdzie boskie 
iest większe nad grzechy całego świata, 
i nie ma takiego grzechu, któryby szczerą 
pokutą nie mógł być zagładzonym. »Cho- 
ciaźby grzechy wasze były czerwone 
iak szkarłat, wybieleią iak śnieg,44 mówi 
Bóg przez Izaiasza, Proroka, jjtylko na
wróćcie się i nie grzeszcie więcćy.44 —
2. Z b y t e c z n a  ufność  o t e m ż e  z b a 
wieniu.  Niemów: zgrzeszyłem, a cóż 
mi się złego stało ? albowiem Naywyż

szy iest cierpliwym Oddawcą. Z  a od
puszczony grzech nie bądź bez boiaźni, 
ani przydaway grzech do grzechu, i nie 
mów: miłosierdzie pańskie wielkie iest, 
zmiłuie się nad mnóstwem grzechów mo
ich ; bo mówi Ekklezyastyk pański: »Mi- 
łosierdzie bowiem i gniew prędko przy- 
bliżaią się do N iego, a na grzeszniki 
patrzy gniew lego.44 Nie spuszczaymy 
się tylko na miłosierdzie boże, i nie uzu- 
chwalaymy się w grzechach dla tego, źe 
Bóg iest litościwym, gdyż Ten litościwy, 
iest zarazem naysprawiedliwszym. L i
tościwym iest Bóg dla upokorzonych i 
skruszonych grześników, lecz nieubłaga
nym dla zuchwałych występnych. Bóy- 
my się naysprawiedliwszego i naysuro- 
wszego Sędziego, Boga; nie pochlebiay- 
my sobie, źe nam odpuści grzechy dla 
samey wiary naszey i dla nieskończo
nych zasług Jezusa; czyńmy godne owoce 
pokuty i sprawuymy zbawienie nasze ze 
drżeniem, gdyż niewierny, czyźeśmy na- 
grodjr, czy odrzucenia są godni. — 3. 
S p r z e c i w i a n i e  s i ę  u z n a n e y  p r a w 
d z i e  w i a r y .  Ten grzech popełniali fa-. 
ryzeusze i inni Iezusa Chrystusa nie- 
przyiaciele, którzy Go potwarzali, naukę 
lego świętą znieważali i prześladowali, 
i przeciw własnemu sumieniu niweczyli 
świadectwa Apostołów, prawdzie dawane. 
Przyganiał im to S . Szczepan, pierwszy
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m ęczennik: ^twardego karku i nieobrze- 
zanego serca i u sz ó w ! w y zaw sze sprze
ciwiacie s ię  Ducbow i świętemu, iako o y -  , 
cow ie w asi, tak i w y. T e  sło w a  tyczą  
się  każdego, co się  sprzeciw ia prawdzie 
nauki chrześciańskiey, katolickiey, od 
K ościo ła  św iętego nam do wierzenia po
da waney. —  4. Z a z d r o ś ć  ł a s k i  b o 
s k i e y  b l i ź n i e m u .  O w ieleźto z łeg o  
z  zazdrości pochodzi! Z azd rość czyni 
człow ieka podobnym nieprzyiacielow izba
wienia ludzkiego, czartu, który tego znieść  
nie może, żeby człow iek  ła sk ę  boską po
zy sk a ł i ią zachow ał. lak , B ó g  niena
widzi zazdrości, i  iak za nią karze, prze
konać s ię  możemy z  czwartćy k sięg i 
M oyżesza. W  niey to czytam y, źe sio
stra M oyżesza, na im ię M orgo, zazdro
ściła  mu tey  łaski b o sk iey , iaką posia
dał, za co B ó g  ukarał ią trądem okrop
nym , bolesnym i zaraźliwym , z  którego 
tylko za gorącą modlitwą M oyżesza u -  
zdrowioną z o sta ła .— 5. Z a t w a r d z i a 
ł o ś ć  w  g r z e c h a c h .  Biada temu, kto 

.n a  prawdę i dobrą^ radę zamyka sw e  
u szy  i zatwardza serce. Tak czyn ił król 
egipski, Farao, który na w szystk ie  prze
strogi M oyżesza i kary boskie był nie
czułym  i upartym, za co w uporxze sw o
im nędznie zg in ą ł. Tak upartymi i za 
twardziałym i na w szystk ie  dobre uczynki 
byli faryzeusze i inni nieprzyiaciele I e -  
zu sa , k tórzy , w  sw e y  zatw ardziałości 
podczas zburzenia Ierozolim^ zg in ę li.—  
6 . O d k ł a d a n i e  p o k u t y  a z  d o ś i n i e r -  
c i .  N iegodzi s ię  odtrącać od sieb ie ła 
sk i b oskiey, która nas nieustannie do 
pokuty wzywa. K to nie słucha g ło su  
boskiego, i nie poprawia się , ,ten gardzi 
ła sk ą  b osk ą , i sprzeciwia s ię  Duchowi 

 ̂ św iętem u, któremu wiara święta udzie
lanie ła s k , do zbawienia potrzebnych, 
przyznaie. —  T e  grzechy albo bardzo

trudno, albo nigdy, ani na tym, ani na 
tamtym św iecie nie bywaią odpuszczane. 
C zem u? bo grześn ik  w nich zo sta ią cy , 
pospolicie środki zbawienne, t o i e s t :  na
wrócenie s ię  szczere do B o g a , pokutę, 
aż do śm ierci, ze z łością  i pogardą od 
sieb ie odrzuca i bez pokuty um iera, a 
kto w  grzechach, bez ża lu , bez pokuty 
umiera, g in ie na w ieki.

Grzechy wołaiące o pomstę 
do nieba.

V  . 7- .* '  - -V  v

S ą  następuiące: 1. R ozm yślne m ęźo- 
bóystwo. 2 . N ieczystość przeciw przy
rodzeniu. 3 . U ciem iężenie ubogich, wdów  
i sierót. 4 . .Zatrzymanie zapłaty sługom  
i robotnikom. I. R o z m y ś l n e  m ę ź o -  
b ó y s t w o  popełnia ten, co ze z ło śc i, lub 
dla zysku, zabiia człow ieka umyślnie, iak 
uczynił K ain , co ze złości i nienaw iści 
zabił brata sw eg o  A bla. Z e  grzech  
ten w oła o pomstę do nieba, powiada 
nam Pan B ó g , gdy mówi do K aina: 
5?Cóżeś u czyn ił?  g ło s  krwi brata tw ego  
w o ła  do mnie z  z iem i." —  2. N i e c z y 
s t o ś ć  p r z e c i w  p r z y r o d z e n i u ,  albo 
g r z e c h  n i e m y ,  s o d o m s k i .  Grzech  
ten dla tego zow ie się  n i e m y ,  ponieważ 
dla sprosnośei iego  mówić o nim n ie -  
naleźy, i s o d o m s k i ,  ź e g o  naybardzióy 
m ieszkańcy miasta Sodom y popełniali, 
przez co ściągnęli gniew  boski na s ie 
bie. n N iepraw ość Sodom y i Gomory 
rozmnożyła s ię  i w oła do mnie o pom
stę ."  mówi B óg  w pierw szćy księdza  
M oyżesza. W  tćyto księdze czytamy o 
Sodom czykach, źe byli ludźmi złym i i 
bardzo wielkimi grześnikam i przed B o
giem . D latego rzekli A n io łow ie od Boga  
posłani do Lota, który, iako mąż spra
w ied liw y , w zdrygał się  na w ystępki 
sw oich w spółm ieszkańców : ^Zatracimy to



mieysce, którego sprosności do nieba wo- 
łaią.w jakoż niezwłocznie dopuścił Bóg, 
ze ognisty i siarczysty deszcz spadł na 
Sodomę i Gomorę, i spustoszył te mia
sta z ich okolicą i mieszkańcami. »Nie 
mylcie się; ani porubnicy, ani bałwanom 
służący, ani cudzołożnicy, ani psotliwi, 
ani Sodomczycy, ani złodzieie, ani ła
komi, ani piianice, ani złorzeczący', ani 
drapieżcę, nie osięgną królestwa bożego.w 
naucza Paw eł święty, Apostoł. —  3. 
U c i e m i ę ż e n i e  u b o g i c h  w d ó w  i s ie 
r ó t .  K to komukolwiek bądź krzywdę 
robi, tego kara boska nie minie; lecz kto 
ubogim, wdowom i sierotom krzywdę 
czyni, tego grzechy wołaią o pomstę do 
Boga, -ponieważ krzywdę bliźnim czynić 
tyle znaczy, iak tonącego zamiast rato
wać, w otchłań popychać. —  4. Z a 
t r z y m a n i e  z a p ł a t y  s ł u g o m  i r o 
b o t n i k o m .  N ie zapłacić służącym, ro
botnikom i naiemnikom, iest wielką nie- 
sumiennością, ponieważ ich cały sposób 
życia iest służba i zarobek: pozbawić 
ich tego zarobku, iestto pozbawić ich ie- 
dynego i ostatniego ratunku. W  piątey 
księdze Moyżesza znayduie się zakaz bo
sk i: »Nie pozbawiaycie biednego naiem- 
nika zapłaty, ponieważ on na nią z upra
gnieniem czeka.« Nie zawiniaycie w tćm, 
ażeby skargi iego na was do Boga się 
nie dostały. Święty Iakób zaś mówi: 
j?Oto zapłata robotników, którzy żęli pola 
w asze, która iest zatrzymana od was, 
woła, a wołanie ich doszło do uszu Pana 
eastępów.“ Te grzechy zowią się grze
chami wołaiącemi o pomstę do nieba, 
gdyż człowiek, te grzechy popełniaiący, 
iest bardzo złego serca, i zniewala nie- 
iako sprawiedliwość boską do karania. 
W iele  razy w Piśmie świętćm o którym 
® tych grzechów iest mowa, zawsze stoi 
dodano: źe o zemstę do nieba woła.

G o sp od arstw o .

Owady nieznośne w  pomiesz- 
kaniach.

Pan. A n t o n i  W a g a  powiada w swo- 
ićy teoryi gospodarowania wewnętrzne
g o , że ważną nieporządku i nieochędó- 
stwa w pomieszkaniu przyczyną, staią 
się rozmaite zwierzęta, a mianowicie 
owady doinowe, i bardzo sprawiedliwie. 
Umieszczamy więc to , co o każdym 
w szczególności powiada:

M u c h a  d o mo w a .  Owad powszech
nie znany, przez całe lato w naszych po- 
mieszkaniach przebywaiący: naylicznióy 
ukazuie się'w  Sierpniu, a naynieznośniey- 
szy iest we W rześniu, kiedy maiąc za - * 
mierać na zimę, w kątach, zimnych zwła
szcza pomieszkali, zbiera się znacznemi 
gromadami, a potem niknie. W  ogrza
nych pomieszkaniach, nawet wśród zimy, 
obudzone ciepłem muchy, ze szpar wyłażą 
i lataią. Pożywieniem ich są wszelkie 
wilgoci, które mięsistym pyszczkiem 
wciągaią. Słodycze nayulubieńsze są dla 
nich. Samice much składaią iaia w gnóy 
ciepły i wilgotny, lub w  śmieci na gro
madzie gniiące, i ztąd to pochodzi, ż b  
W pomieszkaniach przyległych oborom 
i stayniom, naywięcey much się znay
duie. iaia wylęga się wkrótce gąsie
nica, czyli robak biały, wilgotny, do ro
baków w serze, lub mięsie żyiącyćh po
dobny, który zmieniwszy kilkokrotniB 
skórę, kurczy się i zamienia w poczwarkg 
walcowatą, koloru w iśniowo-kasztano
watego. Ż  kazdćy takiey poczwarki, 
których mnóstwo na iednćm mieyscu 
w  gnoiu znaleść można, wychodzi mu
cha , i skoro ićy skrzydełka obeschną, 
latać zaczyna. Iestto owad uprzykrzony
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w  pomieszkania, bo chociaż niekąsa, nie 
kole, siadaiąc iednak na ciele, łażeniem 
i wysysowaniem potu z niego, przykrość 
i  niespokoyność sprawuie. Ciśnie się 
naywięcey do tych pomieszkali, w  któ
rych często p rzeb y w a j nabiały, ciecze 
słodkie i wszelkie potrawy; pozbyć się 
go zatem nie można w pokóiach iadalnych, 
wkuchniach, w piekarniach. Dążąc upor
czywie tam , gdzie czuie przyiemne dla 
siebie zapachy, tonie w napoiach 1 potra
wach, wgniatany by wa, mimo naywiększą 
ostrożność w ciasto, w ser, w masło, i na
stępnie wszystkie te pokarmy obrzydza. 
Nadto wyrzutem swoim nakształt kropek 
każdy przedmiot w  domu oszpeca, i tym 
sposobem rzeczy , nie mogące przyiąć 
środków oczyszczenia, prawie nazawsze 
niszczy. Zdaie się mieć naywiększy po
ciąg do koloru czarnego i na czarnych 
przedmiotach nayliczniey osiada. N ie

podobna we wszystkich pokoiach pozbyć 
się tych szkodnych owadów. Gdy ze
chcemy iednakże ocalić przed niemi nie
które, usuńmy z nich nayprzód to wszy
s tk o , co muchy ściągać zw ykło, a na- 
dewszystko strzeżmy się tam iadać. N ay - 
skuteczniey ocali pokoy przed wpływem 
much do niego, zamknięcie na cały dzień 
okienic; w przypadku zaś potrzeby, te 
tylko okienice otworzą się, w które sło 
neczne światło wprost nie wpada. le 
źliby przez czas otworzenia pokoiu na
cisnęło się much do niego, zamknąwszy 
powtórnie okienice, drzwi tylko na nie- 
iaki czas otworem się zostawiają i w szy
stkie muchy powylataią. Można nawet 
wtedy przyspieszyć ich oddalenie się, 
strasząc ie wszędzie za pomocą wiechy 
z gałęzi, świeżo, z liściami zerwanych.

(jDalszy ciąg w następnym numerze.)
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